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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
S P eterzburga, 27 . L ipca .

Poczynaiące się w  okolicach naszey stolicy żniwa 
czynią wielkie nadzieie obfitości. —  Mianowicie 
żyta są tak urodzayne iak niepamiętaią w stronach 
tuteyszych. Czas tylko niebardzo pom yślny do 
zbierania siana cokolw iek się naprzykrza, bo ile 
descz ciepły  i często przechodzący przyczynia się do 
wzrostu trawy , ty le  przeszkadza do iey zbioru. 
Jednakże iuż od kilku dni m am y dogodną pogodę.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

R o z k a z  d z i e n n y  d o  t y o y s k a  P o l s k i e g o .

W  K w aterze G łównej w JV arszaw ie
dn ia  L ip c a  1817.

Z a  T J a y w y ł s z i m  R o z k a z e m .
S to so w n ie  do D e c y z y i  Tś a y i a s n i e y  s z e g o  C e s a r z a  

J a ic i  i K r ó l a .
T L ra c a  do s łu ż b y  i u m iesczo n y  zosta ie .

UJ K o rp u s ie  A r t y l l e r y i  i In żen ierów . Z  d a w n ey  s łu ­
żby  D y re k to r  A r ty l le ry i ,  P u łk o w n ik  P io tr  B o n te m s , 
i  p rzezn aczen iem  do  K o rpusu  A rty lle ry i.

Z  R o zk a zu  i w n ieb y tn o sc i N a c z e l n e g o  TT o n  z a  

(p o d p isan o ) Je n e ra ł  P ie ch o ty  ZAJA^CZEK.
Z g o d n o  z O ry g in a łe m  :

J e n e r a ł ,  S z e f  S z ta b u  G łó w n e g o ,
T  O L  I  N  S  K I .

Z  W a rsza w y  , 2 2 . L ip ca .
Przechodził w  tych dniach przez nasze stolice, 

powracaiący z F rancyi do oyczyzny Cesarsko - Ros- 
syyski pułk Kurlandzki dragonii. G dy dnia 8. b.
m . w stępow ał w granice Królestwa Polskiego, spot­
kany tam  b y ł przez Prezesa K om m issyi W oie- 
wodzkiey K alisk iey , R adoszew sk iego , przez P re- 
zydenta m iasta K a lisza  i innych urzędników , któ­
rzy witaiąc go , w ynurzyli m u radość nayźywszą z 
oglądania woyska bratn iego, i w dowód tego uczę­
stowali obficie na polu , officerow i Żołnierzy, a w  
czasie tego śniadania, c ii urzędnicy wraz z officera- 
n$i pułku spełniali zdrowie Aayiaśnieyszego Ce­
sarza i K ró la , tudzież woysk Jego połączonych.

JP . Professor R eich ard t p rzy b y ł tu z żona swoią 
z P o zn a n ia , gdzie, iak się iuż daw niey doniosło 
odpraw ił dwie napowietrzne podróże. *
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D okończenie obchodu w yprow adzen ia  zwłok s.p . 
X iącia  Józefa Poniatowskiego z W a rsza w y  
do K rakow a,

Kadeszła nareście sm utna chwila rozstania się na- 
zawsze tego męża z wielbicielam i tu wszelakich cnot 
1 czynów iego , a zwiastował ia żałośny dźwięk 
dzwonów kościelnych. W fenczas natężył sie wzrok 
wszystkich dla nyrzenia iescze choć karawanu o-
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V beym uiącego drogie iego szczątki, i powiedzenia 
im  W m y ś li:  S poczyw ajcie  u> pokoin ! Jakoż
przed sam em  południem  ruszyły  w przeznaczoną 
d rogę, a w tern odezwały się pobożne pienia Du­
chowieństwa , chrapliw e trąby , i iękliwe bębny. 
Parada pogrzebowa takim  szła porządkiem-. Na­
przód cechy z chorągwiami obwiedzionem i czarną 
krepa u góry; za niem i Z akony, Duchow’icństw’0 
św ieckie, i Kanonicy kapituły tuteyszey , z w y­
prowadzającym zwłoki JW . J X . IV ollow iczem  
A dm inistratorem  Dyecezyi W arszawskiey. Przed 
sam ym  karawanem , obók którego iechał JW . J e ­
nerał W incenty H r. K ra s iń sk i , szli niosący na 
w ezgłowiach ordery i znaki godności nieboszczyka 
X ięc ia , iako to : Jen era ł Biegański buław ę i szpa­
dę dowództwa; Jen e ra ł G rabowski order O rła  
b ia łe g o ; Jen e ra ł Cichocki wielki krzyż woyskowy 
Polski; Jen era ł F alkowski order Legii honoro- 
w ey ; Jenera ł Antoni P otocki order O rła  czarne­
go ; Pułkow nik N o w ick i order Neapolitański, 
Pułkow nik  Siem ianowski order Sgo Stanisław a; 
Pułkow nik B lum er  order O rła  czerwonego, nare- 
Ście Pułkownik K ozie tu lsk i krzyż Sgo Jana Je ro ­
zolimskiego. Za karawanem postępowali pieszo 
niektórzy wyżsi urzędnicy publiczn i, Jenerałow ie 
woysk obu narodów ze znakami żałoby , i wstęga­
m i orderów na wierzchu , którzy są niem i zaszczy­
cen i, Pułkownicy i wszelkiego stopnia officerowie. 
G dy zwłoki nadeszły do krzyżów , w róciło się du­
chowieństwo , zdawszy przeprowadzenie ich do ro­
gatek Jerozolimskich kapelanom woyskowym . Za 
temi* zastanowił się karaw an, woysko stanęło w 
szyku, a J W  Jen era ł W incenty Hr. K rasiński 
tak do obecnych p rzem ó w ił:

« M oment nadszedł, w  którym  m am y złożyć 
w  grobie Bohatyrów i Królów pośm iertne zwłoki 
W odza naszego, tego to W odza, co wszystko nam 
i sław ie poświęcił. Czetery lata iuż up łynęły  od 
Jego straty ; w ieleź to narodów zm ieniło  swóy by t 
i położenie, a wasze uczucia dla niego zawsze są 
ró w n e! —  Świetnego rodu P o to m ek , obrońca 
waszych zagród, ile razy b łysną ł prom ień nadziei 
oyczystego b y tu ,  on b y ł  waszych poświęceń u- 
czesfnikiem , i razem wasze o rły  w obce w iódł 
k ra ie , Bogu maiąc za obrońcę, a b y t i sławę naro­
du za przedm iot W szyscy, zrodzeni tu oby wa-
te lm i, dzisiay czy żo łn ierze , czy urzędnicy , w nim  
przy ład  cnoty prać powinniśmy. Któż pochlubić 
sie rnoże, iż b y ł  lepszym nad niego obyw atelem , 
m ęźnieyszym  żołnierzem  sprawiedliwszym  urzęd­
nikiem ? W asza żałość, wasze łzy  tego dowodzą,

a nasze przywiązanie i pam ięć , co samey śm ierci 
szranki przechodzi, iest iedyną nagrodą iego dzieł i 
iego poświęceń —  Gn to łączy bohatyrskie nasze 
wieki z przyszłością. —  Kiedy oycowie nasi śm ier­
te lnym  okryw ali całunem  wiekopomne zwłoki 
Czarneckich, Tarnowskich , Chodkiewiczom, Boga 
zastępów b łag a li, by im podobnych kray nasz w y­
wodził wojowników. W szedł Poniatow ski iak 
zorza iaka w nayokropnieyszych chwilach zaia- 
śu ia ł, rozpostarł naszę s ław ę, i k rew , którą na 
własney odebrał ziem i , za kray swóy w ylał. 
Ostatnia to b y ła  bytu naszego ofiara. N iebo w 
swey litości obdarzyło nas M onarchą, który ra- 
czył zagoić nasze ran y , i pozw olił nam używać 
swrey opieki i nadziei. Los Poniatow skiego  tern 
iest sm utnieyszy, iż niem ógł przewidzieć losu , 
co nas czekał. — Polacy łaską A lexan dra  odro­
dzeni ! za to on im ie istnieć przestał. Wasze dzieci 
iego czyny pow tarzając, póżney potomności ie po­
dadzą, a z m lekiem  wysysaiąc przywiązanie do
kraiu i Monarchy , niech w iego ślady w'stepuia___
Ty PV arszaw o! coś iego b y ła  kolebką, i świad­
kiem młodocianego w ieku, coś m u swe naym il­
sze nadzieie i swe dzieci pośw ięcała, raz ostatni go 
w tw ym  obrębie w idzisz, i raz ostatni łzy nad iego 
zwłokam i ronisz. M ury K rakusa , i ów W a w e l,  
na którym  wznosi się ta Św iątynia, która w sw ym  
łonie Monarchów zachow ała, przyy m ie go w sze- 
reg tych Boliatyrow , którem i po tylu wiekach i 
klęskach iescze nasza ziemia się sczyci.

Po tym  g łosie , arty llerya z 12 d z ia ł, a bata­
liony składaiące paradę z karabinów trzykrotnie 
w ystrzeliły. Tak się zakończyła ostatnia cześć 
obecnym u nas zwłokom  Xięcia Jozefa  P on ia to ­
wskiego  , o którym  słusznie powiedzieć można -. 
Tantus d iscesS it , sed  non to tu s recestil ci nobis, 
bo pozostała nam pamięć cnot i czynów ieg o , która 
w współczesnych nigdy nie w ygaśnie, a historya 
prześle ią nay dalszym potomkom naszym , którego 
rów nie, iak m y teraz dawnych w ielkich m ężów 
naszych, głosić i uwielbiać będą.

Po oddaleniu się pogrzebowego orszaku , ruszy ł 
karawan końmi pocztowemi na gościniec Krako­
wski. Zastanowi się przez dzień iedon w K oń­
skich maiętności Jenerała  Hrabiego M ałachow ­
skiego  , gdzie przy złożonych w kościele zwłokach 
odprawi się żałobne nabożeństwo Takiź odpoczy­
nek ma bydź blisko-granicy wolnego Obwodu Kra­
kowskiego , a nazaiutrz wyznaczeni urzędnicy i 
m ilicya miasta Krakowa  przyym ą zw łoki niebo- 
sczyka X iążęcia, i do K rakow a  zaprowadzą, na



którego naybliższem przedmieściu czekać m aią na 
nie vVładze, D uchow ieństw o, cech y , i do Ko­
ścioła Panny M a ry i zaprowadzić, stam tąd zaś po 
trzydn iow ym , iak m ów ią, żałobne'm nabożeń­
stw ie będą z okazałością przeniesione, i w prze­
znaczonym grobie złożone.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
S z WA Y C A R Y I A .

Z  H allen  , i a. L ipca .
Miasto Zurich straciło iednego z nayszanowniey- 

szych obyw ateli swoich. Znaiomy Doktor H ans 
K a sp er G ir cel bawiący tu od trzech tygodni u ie­
dnego s przyiaciół sw oich, do którego przyiechał 
W  celu odwiedzenia go po dawney nieby tności, do­
tkniętym  został paroxyzm em  bolesney cho roby , 
która go oddawna czasami napastow ała; lecz tą 
ostatnią rażą wiek iego podeszły nipm iał sił dosta­
tecznych do oparcia się nagłem u i silnem u razowi. 
Dnia 10. b. m . zakończył użyteczne powszechności 
Życie na 6fi roku od urodzenia. Mąż ten dostoyny, 
znaiomy dobrze w uczonym swiecie z głębokich 
wiadomości w M edycynie i H istoryi N aturalney , 
których przez długoletnie dośw iadczenie, ciągłą 
pracę i zupełne oddanie się powołaniu swoiemu 
naby ł. —  b y ł  dobrym  synem  oyczyzny, pra­
w dziw ym  przyiacielcm  ludzkości i ch w a ły , którą 
zasadzał na pożytku iaki sw em i talenty i pracą 
mógł przynieść powszechności.

N 1 D T. R I. A N  U Y.
Z  B ru x e lli , 18. L ipca .

Donoszą s K am b rę , iż p rzy b y ł tam s Paryża 
poseł A iderlandski baron F a g el, i m ia ł iuż se­
kretną rozmowę z X ieciem  W ellin g ton em . T rze­
ba rozumieć iż iakieś przygotowania w ielkiey wagi 
zaym uią teraz X iec ia , gdyż od czasu powrotu swo­
jego z A nglii, nieprzestaiąc pracnie w  gabinecie 
swoim — Między zaś dworam i Paryżkim  i Lon­
dyńskim  oraz główną kwaterą, ustawiczne są znosze­
nia się przez gońców codziennych. —  Powiadaią 
także, iż w iele osob znakom itych Jenerałów  i Ofi­
cerów powróciło do Kam bre  m iędzy ’nnem i Xiąże 
F ryderyk  H esski, inni zaś ipscze są w drodze.

-— Zam iar biskupa Gandawskiego iak się zewszy- 
stkiego w ykazuie, iest ten , aby złożyć urząd który 
do tąd piastował poruczyć go innem u i oddać sie 
Życiu pryw atnem u.

W ł o c h y .

Z  R zym u , 1. L ipca .
Królowa H etru ry i Maryia Ludw ika , odebrała 

nal.oniec urzedou'a wiadomość o przystąpieniu 
D w oru Hiszpańskiego do Aktu kongressu W iedeń­

skiego. Przystąpienie takow’e kończy wszelką n ie­
pewność tyczącą się prow incyi Lukieskich; a przeto 
J . K. VI. ma zamiar udania się W  tam te strony pier­
wszych dni Listopada. A chociaż w edług dawnych 
praw Burboriskiey rodziny rząd państwa nigdy spa­
dać niemoże na kądziel, w  teraznieyszem  iednak 
zdarzeniu , rob i się w yłączenie w prawach tako­
w y ch , opartych na ustaw'ach Salick ich , gdy z na 
m ocy postanowień tegoż aktu kongressu w iedeń­
skiego, Łuka oddana iest pod rząd Króiowey M aryi 
L u d w ik i, niezaś Jey  syna. Z  d tug iey  strony zabe- 
spieczoue iest powrócenie iey potomstwu A rcy-X ię- 
stwa I‘armeńskiego po ustałem  życiu X iężney pa- 
nuiącey Maryi Ludw iki. Lecz i wtenczas , w P la -  
ceucyi będzie się znajdow ać osada Austryiacka, 
Łuka powróci do T oskanii; m łody  zaś X iąże F ar­
meński , syn N a p o leo n a , będzie m ia ł udzielne 
X iestw o w czechach, które pierw iey należały do 
wielkiego Xięcia Toskańskiego czyniące rocznego 
przychodu do -00,000.

F  R A N  C Y l  A .

5  P a ry ża , 16. L ip ca .
Król b y ł  dnia wczorayszego pó ł do dziesiątey 

rano w E lizeum  Burbonów w  celu odwiedzenia 
X iężney B erry. Biuletyn wczorayszy donoszący 
o zdrowiu J . R . M. zapewnia, iż to ,  tak iest po­
m yślne , iak tylko można Życzyć w okolicznościach 
podobnych. Przedsięwzięto wszelkie środk i, aby 
iak możno cstróźniey donieść X ięźney , o śm ierci 
Jey  córki. Aże ukryć tego przed nią niepodobno, 
umówiono się więc stą nowiną uprzedzić gorączkę, 
która m a nastąpić s przepalenia się m leka w pier­
siach.

R ozum ieią , iż zwłoki Xiężniczki dziś przenie­
sione będą do S" Dyonizyusza, gdzie m aią bydż 
pogrzebioue.

D nia wczorayszego po mszy w iele osob znako­
m itych  płci ohoiey , władze cj wilne i woyskowe 
b y ły  u Króla z oświadczeniem żalu sw oiegos przy­
czyny śmierci Xieżniczki. To zdarzenie b y ło  po­
w odem , Że obc.hod uroczystości S° H enryka nie- 
m ia ł m ieysca —  Czas nadto przykry zm usił J .  K . 
M. do odłożenia popisów wóyska na potem . — 
Król po południu pracow ał w gabinecie swoim s 
X ieciem  Richelieu  i stróżem pieczeci.

.— Pani S tae l ma bydż pogrzebioną w maiefności 
swoiey niedaleko Jencuy. Zycie iey b y ło  krótkie, 
ale osypane d a ram i, iakich ty !ko śm iertelny życzyć 
może na tym  niskim świecie. —  Młodość iey po­
dobna do pięl.ney w iosny, iaśniała kwiatami nay- 
pięknieyszych nadziei. —  N iestety podobało się
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opatrzności, zimnym powiewem śm ierci, znisczyć 
z nich część nay większą pierwiey, aniżeli doszły
swey dojrzałości Lecz te , które w tak krótkim
czasie delikatną pielęgnowane ręką wydały owce, 
dowodzą iak strata reszty iest wielka, dowodzą i i  
możno mieć nayczulsze serce , naytkliwszą duszę, 
słowem by d i kobitą, i walczyć o pierwszość z Su­
rowym Solonem , Pobożnym K um ą, Mądrym Ju- 
styniianem , z słodkim H om erem , Wirgiliuszem, 
K ornelem , Rasinem , W olterem , i t. d.

A u g ł i a .
Z  L o n d yn u , 18. Lipca.

W edług doniesień gazet Amerykańskich, siła 
zbroyna morska prowineyi ziednoczonych składa 
sie iu i z 12 liniowych okrętów, nadto wielka ich 
liczba iescze się buduie. Nadzieia, i i  Ameryka 
południowa kiedyż tedy przestanie bydi teatrem 
wovny domowey , iu i się zdaie przybliżać do sku­
tku* Okręt Anna M aryia  przybyły tu z Lizbony, 
przywiózł godną wiary wiadomość, ii  prowincyia 
Fernambukska znowu się poddała władzy Króle- 
wskiey. Podróżny ieden przybyły na tym  okręcie 
opowiada co następnie : do. p. m. pokazał się na 
rzece Tagu okręt Indyyski ozdobiony wielu ban­
derami rozmaitych kolorów. Tegoż samego czasu 
rozeszła się pogłoska, ii na nim przywiozione by­
ły  z Brezylii wiadomości, donoszące o zupełnem 
znisczeniu partyi demokratyczney, którą są po­
wstańcy. Postęp takowy powszechnie się przypi- 
suie gorliwości, i rozsądnym działaniom Roiali- 
Stów będących W Fernambuko. Powiadaią, ie  
Francisco M artinez, brat młodszy dowódzcy bun­
towników utracił Życie , i sam M artinez przymu­
szony b y ł oddalić się do prowineyi środkowych ; 
lecz zawsze iest nadzieia, iż bed/.ie schwytanym. 
Takie to są wiadomości przybyłe na pomienionym 
okrecie. Czekamy niecierpliwie potwierdzenia 
ich ; lecz znowu gotowi iesteśmy do przyięcia z 
naywiększą oboiętnością zupełnie przeciwnych 
wieści, gdyż teraz tak się nagle bieg wszystkich 
rzeczy odmienia, iż niczemu się nienależy dziwić.

S z w e c t i a .

Z  Sztokolmu , i 5. Lipca.
Król zawołał dnia wczorayszego do siebie X ię- 

cia Sudermańskiego , Oskara , roskazał mu zaiąć 
mieysce W radzie państwa obok siebie i należeć od­
tąd do zasiadań oney. Młody X iaie powitany b y ł 
przez Króla następuiącą m ow ą:

((Kochany W nuku! Chwila w którey ci daię to 
m ieysce, gdzie się naradza o pomyślności i sczęściu

ludów, które s czasem opatrzność odda staraniu two- 
iemu , równie iest dla mnie uroczysta* iak rozrze­
wniająca. Wiek móy podeszły , słabe siły i zdro­
wie , są przyczyną iż niemogę powiedzieć tobie 
wszystkiego, czego długoletnie doświadczenie 
mnie nauczyło, a nayczulsze przywiązanie ku to­
bie wymaga. Napomknę ci tylko, iż będziesz 
niegdyś głową dwóch wolnych narodów. Przez 
szacunek ku prawom ic h , staray się zasłużyć na 
wzaiemny szacunek dla twoich. Nieustaiąca ró­
wnowaga między takowemi prawami, iest iedy- 
nem źródłem potęgi i porządku w Państwach wol­
nych , a Królowi zostawiono przez sprawiedliwość 
miłość ludzkości, męstwo i rostropność na tych 
zasadach zbudować powszechną i doskonałą pomy­
ślność. Niezapomniy kochany wnuku, ie  wkła­
dam na ciebie w tym  momęcie iescze iedną równie 
świętą iak m iłą powinność : to ie s t, abyś po upły- 
nionem życiu m oiem , wypłacił za mnie dług oy- 
cowi twoiem u; abyś m u się wypłacił s tego czułe­
go przywiązania i uszanowania , Jakich on dla mnie 
dowodził zawsze od pierwszey chwili związków 
Jego s tern Królestwem. Bądz dla niego tern , 
czem on iest dla m nie; bądź podporą iego iak on 
m oią, słow em , zapłać starości iego za wszystkie 
ukontentowania, których on dla mnie stał się 
sprawcą Miłość ku oyczyznie, ku lw iem u O y- 
cowi i ku tobie, wtenczas nawet iescze będziesz 
mógł wyczy tać z oczu moich, kiedy te bliskie będą 
zamknięcia się nazawsze, kiedy ten głos i dzisiay 
słaby, umilknie na w ieki! INiech cię Wszechmo­
cny zachowa, niech cie prowadzi po drodze prawdy, 
A mnie niech pozwoli widzieć z górney krainy, 
imie twoie , czyniące ozdobę twoiego wieku.

P. S. M amy honor donieść czytelnikom na­
szym tu mieszkaiącym w stolicy, i i  pismo nasze 
od pierwszego dnia następuiącego miesiąca Sierpnia, 
będzie się drukować w drukarni woienneyr , znay- 
duiącey się na Sienney.

R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I .
— X iaie B  lit cli er powracaiąc s Kakuty zatrzy­

m yw ał się przy wyspie Swiętey H eleny, wszyst­
ko tam iest spokoyne. Niewidział Bonapartego; 
ale się dowiedział, ie  iy ie.

—  W  Anglii odebrane gazety z Ameryki po 
dzień 17. Czerwca donoszą, ii  w Mexyku Roia- 
liści otrzymali wielkie zwycięstwo nad powstań­
cami.


